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Brutalna prowokacja 
(Kr) Polska opinia publiczna z rozgo­

ryczeniem i oburzeniem dowiedziała się 
z noty polskiej o wrogim, prowokacyjnym 
akcie rządu jugosłowiańskiego wobec Pol 
ski Ludowej. 

Pod pretekstem walki z faszystami 

Attlee zamyka ulice 

Od r. 1946 istniało w Belgradzie Pol· 
skie Biuro Informacji, które utrzymywało 
czytelnię wydawnictw i książek polskich, 
organizowało wystawy w stolicy Jugosła­
wii. Działalność tego biura, skierowana 
wyłącznie na zac1esmenie stosunków 
przyjaźni między obu narodami, cieszyła 
się wśród ludności Belgradu wielką po­
pularnością. I nagle klika Tito za­
żądała natychmiastowej likwidacji biura 
w ciągu trzech dni, a nie ograniczając się 
do tego urządziła formalne najście na lo­
kal biura pr~y akompaniamencie obsta­
wienia ulicy przez policję i demolowania 
urządzenia. 

Co mogło skłonie kacyków Tita do tak 
brutalnego, prowokacyjnego kroku w sto­
sunku do polskiej placówki kulturalnej? 
Dlaczego rząd jugosłowiański, który tak 
chętnie podkreśla swą „lewicowość i lu­
dowość", popiera i otacza opieką dzia­
łalność podobnych biur i czytelni W. 
Brytanii, St. Zjednoczonych i Francji, na­
tomiast z taką pasją i bezwzględnością 
przeprowadza likwidację czytelni pols­
kiej? 

dla manifestacji na rzecz pokoju i przeciw paktowi atlantyckiemu 
Grupa faszystów brytyjskich, którym 

przewodzi Mosley, próbowała w niedzielę 
zorganizować pochód przez główne ulice 
Londynu. Na skutek zdecydowanie wro­
giego stanowiska wobec demonstru!--„ch 
ze strony mieszkańców stolic"- ~~~rano 
znaczne oddziały policji zmotoryzowanej, 
konnej i pieszej, która chroniła grupę fa­
szystów na trasie ich przemarszu. 

Pomimo tak znacznej ochrony, demon­
stranci byli zmuszeni zrezygnować z po­
chodu przez główne ulice, kierując się na 
ulice boczne. Jak donosi prasa, w końco­
wej fazie pochodu ilość policji była dwu­
krotnie większa od demonstrujących. W 
czasie przemówień na jednym z placów, 
faszyści, występujący na trybunie, byli 
chronieni przez poczwórny rząd policji 
pieszej i konnej. Pomimo tak szczelnej 
ochrony doszło do wielu starć. Policja 
aresztowała 34 osoby. 

Wczoraj poda1no w Londyin1ie do wia­
domości zarządzenie min:Stra spraw we 
wnętr:mych, zabraniające na przeciąg 
trzech miesięcy urządzan1ia ja·kichkol­
w iek publicznych manifestacji poli~ycz­
nych. Za.rządzenie to skie·row e jęst 
rzekomo przeoiw faszystom. 

Delegacja polska 
w drodze do Nowego Jorku 

W godzinach rannych, dnia 22 bm. opu 
ściła Warszawę, udając się drogą ;>o­
wietrzną do Stanów Zjednoczonych dele 
gacja polska na rozpoczynającą się dnia 
24 bm. w Nowym Jorku Konferenrie Na­
uki i Kultury w Obronie Pokoju Swiato­
wego (Cultural and Scientific Conference 
for World Peace). 

W skład delegacji polskiej wchodzą: pre 
zes Zw. Zaw. Literatów R. P. ·- Leon 
Kruczkowski, wybitny socjolog profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego Stanisław 
Osowski oraz redaktor naczelny tygod­
nika „Kuźnica" - Paweł Hoffman. 

Depesze ze świata --- Wiceminister Gromyko udał się z Mo­
skwy do Stanów Zjednoczonych na drugą 
część trzeciej sesji zgromadzenia ONZ. Wraz 
z nim odjechał przewodniczący republiki biało 
ruskiej Kisielew. 

* * • 
- W miejscowości włoskiej Terni odbył się 

pogrzeb 20-letniego robotnika Louis di Trasto­
li, zamordowanego w czasie niedawnych zajśt 
z policją. Pogrzeb zamienił się w manifestację, 
w której uczestniczyło ponad 3 tysiące osób. 
Policja z obawy przed manifestantami wycofa 
la się z ulic po których miał przejść pochód. 

• • 
* - Partia komunistyczna Niemiec Zachodnich 

występuje przeciw paktowi atlantyckiemu, 
stwierdzając, że je~t on instrumentem dyploma 
tycznym do przygotowania nowej wojny prze· 
ciw ZSRR I państwom demokracji. Odezwa 
wzywa ludność Niemiec do zorganizowania na 
szeroką skalę akcji protestacyjnej. 

• * • 
- Związek amerykańskich d~iałaczy religij. 

nych i oświatowych wyraził uznanie dla inicja­
tywy zwołania kongresu Intelektualistów w 
obronie pokoju. Rezolucja stwierdza, :ie zwoła• 
nie kongresu jest wielkim krokiem d1J nawiąza 
nia stosunków między US,\ a narodami demo­
kratycznymi 1 potępia negatywne stanowisko 
amerykańskiego Departamentu Stanu wobec 
kongresu. 

• "' • 
W ciągu br. przemysł polski wyeksportuje do 

Stanów Zjednoczonych 30 tys. skrzyń ozdób 
choinkowych. W najbliższym czasie z Gdyni 
odeJc!zie pierwszy transport l,500 skrzvń. 

W istocie jedina<k sprawa przedstawia 
się inaczej. Czytelnicy pamiętają, że w ie 
lokrotnie zwrncano się do ministra 
spraw wewnętrznych Chuter Ede z żąda 
niem ukrócenia dzi .ała1lnośoi faszystów 
w Ainglili. Za każdym rnzem munister od­
powiadał, że swobody demok.ratycme(!) 
niie pozwa1lają na wydanie takiego za.rzą 
dze,nia. 

Ost-a•tnia ma1nHestacja faszyistów przy­
dała się jednak bairdzo panu ministro­
wi, który od dłuższego czaisu już nie 
ma.że s.po·kojnie patrzeć na szerzący się 

w AngMi spontaniczny ruch łudnośoi prze 
diw pa1ktowi a11antyckiemu, za pokojem. 
Wydaine więc obecnie zairządzenie (tym 
razem „swobody demokra1tyicme" nie 
st.ały już na przeszkodvie) ma na ce·IU 
zduszenie manifestacj1i przeciw podże-. . . . ~ gaczom, na rze·cz pornz.um1erna 1 wspo· 
pracy międzynarodowej. 

Osta1nie zarządzenie pana ministra 
spraw wewnętrmych nie jest by111a1jmniiej 
s1kierowaine prz·e-ciiw faszystom. Cl mo­
gą zaws.ze lilczyć na pomoc i opie'kę „so­
cjalistyc:zinego" rządu Attlee. 

Pakt Oceanu Spokojnego 
dalszym odgałęzieniem paktu atlantyckiego 

Emi<Sa1riusze brytyjscy w krnja,ch poło- Dziermi1k bryfyjski „Da1ily Telegrniph" 
~oinych nad Oceainem Spokojnym dz·i.a- okrnśla projektowany pakt Oceanu Spo­
łają w celu utworzenia now~go pak~u kojnego ja1ko dodatek do paktu atlantyc 
Oceanu Spokojnego. w. ost~tn1m. czasie kiego. Pakt Oceanu Spokojnego rnonto­
~wóch dyploma:ów ang1~;sk1ch. LJ1S1toyell wany jest pn:eetw narodom azJatycldm 
1 Woke-r udało s i ę do kraJoW a·zla1ydoch, walaąclrm 0 wą wolność I nlenod!e-
aby ro?począć tam oct?o-wledmą !'lobo ę . • ć 1 

Przecież nikt nie uwier:ii;y w wykręty 
jugosłowiańskie, że powzięto taką decy­
zję rzekomo z pownłu nieotrzymania ze· 
zwolenia od Polski na uruchomienie ana­
logicznej placówki w Warszawie. J'ugo• 
sławia zgłosiła chęć utworzenia takiego 
biura w Warszawie dopiero w końcu sty­
cznia br., w połowie lutego otrzymała 
odpowiedź, że sprawa jest w toku, bo w 
zniszczonej odbudowującej się Warszawie 
przydzielenie reprezentacyjnego lokalu 
nie jest sprawą prostą, a po uuływie za­
ledwie nasteP.D"C;1 dwfich t;vl!"cdni, 2 mar 
ca rząd Tity już postanowił likwidację 
placówki polskiej w Belgradzie. 

propagandową. Do paktu Oceanu Spo- fl"'OS • . . . . . 
kojnego ma.ją na,leżeć Anglia, Kanada, . lmpenal~st.a~ nie .. daJ~ spok~JU fa1kt,I 
Australia, Indie, Pakistan, Cejlon a mo- ze w całej Azj·J rozw11a s11ę potęziny ruch 
że nawet Iran, Sjam I Un:!ia Płd.-Atryk. I w obronie wolności i pokoju. 

To krótkie zestawienie terminów jest 
aż nadto wymowne, stwierdza ponad 
wszelką wątpliwość, :ie klika Tito szu­
kała tylko dogodnego pretekstu swej 
skandalicznej decyzji, a w gruncie rze­
czy szlo jej o coś zupełnie innego. Szło 
jej o to, aby tumaniona i okłamywana lud 
ność Belgradu nie mogła dowiadywać się 
z wydawnictw polskich o prawdziwym 
stanie rzeczy, aby wieści o wspaniałym 
rozkwicie i szybkiej odbudowie Polski w 
e>parciu o :rodzinę państw demokratycz­
nych ze Związkiem Radzieckim na czele, 
nie wywołały rozgoryczenia wśród lud­
ności jugosłowiańskiej, która widzi zgu­
bę swego kraju, prowadzonego na pasku 
titowskim w niewolę ;,marshallowską". 

\łidWC-· osWęd,__~mel-·ceTOWo 
Zadania planu inwestycyjnego na r. 1949 

Podajemy w skrócie przemówienie, 
1ovygłoszone przez ministra Jędrychow-
3k.iego na Krajowej Naradzie Oszczęd­
nościowej. 

SZYBKO I TANIO I dza.ją doświa-dczenle Związku Radzieckiego ł 
. wskazują naocznie, jakie rezerwy oszczędno~ 

P.omięlby zada?Iem. szybki_cgo budowania i ści kryją się w skróceniu terminów prac 
0
in­

ta~1~go bud.owama me ma zad?~ch ~przec,z- westycyjnych. 
nosc1. PrzeCJwn!le, zadania ~e wi~zą się ze 110 We wszystkich stadiach procesu inwestycyj 

SZTUKA INWESTYCJI bą ł"J.erozerwalnie .. Budo.wac tamo, to znacz! nego począwszy od planowania i programowa 
Z k k t S k " ·e-l"" praw:idłowo orgaruzowac proces inwestycyJ- . • . . . . ro u na ro wzras a wy o osc PI .„„„. n . a t m sam m skrócić terminy budowa- ~la pop~zez pr0Jek!owan1e i. zatw1erdzeme pro 

nych nakładów inwestycyjnych. Plan inwe- J, Y Y Jektow 1 kosztorysow. a koncząc na bezposre-
stycyjny na rok 1949 wynosi 309 miliardów nia. d · k t · t' · · 1· lUusimy wzoro,;vać sie, na Związku Radziec mm wy onaws wie Kw1ą ogromne moz :wo• złotych, co oznacza wzrost o przeszło 30 pro- · · d · · · · · k t• · kim, kto'ry stosuJ·e nowe, nieznane w krajach sc1 oszczę nosc1, zmme1szerna -osz ow mwe­cent w porównaniu z rokiem 1948. Ten wzrost t ·· · k · f kt · · · t ji 
nakładów inwestycyjnych l podniesienie ich kapitalistycznych metody przyśpieszonego bu s Y~JI, zw1ę szema e e · ywno~ci inwes yc 1, 

downictwa, osią.g<>fa.c J"ednocześnie znaczne skrocenia terminów prac inwestycyjnych. udziału w dochodzie na.rodowym jest jednym ....,..,, 
z czynników przewagi naszego ustroju nad potanienie kosztów budownictwa i wzrost Dewi~ą przyszłych inwestycji winno być: 
ustrojem kapitalistycznym. wydajności pracy o ok. 80 proc. w porówna- dobrze projektować, dokładnie sprawdzić pro. 

Nie wystarczy jednak tylko dużo wyda- niu z dotychczasowymi metodami budownic- jekt a potem prędko i tanio budować. 
wać na inwestycje, trzeba Jeszcze wydawać twa. MECH,i:\NIZACJA BUDOWNICTWA 
umif'jętnie, oszc-zędnde, celowo. PRACUJEMY PO STAREMU Podstawowym sposobem osiągnięcie oszczęd 

Inwestycje, które rO'loia,gają się na Iata, Jak przedstawia się stan rzeczy u nas? ności żywej pracy ludzkiej w gospodarce przed 
zamrafają środki społeczeństwa, które mo- Trzeba powietlzieć, że na ogół budujemy po- bud'Owlanej jest mechanizacja pracy. Mechani. 
głyby tymc:r.asem z korzyścią być zastosowa- woli, w sposób przewlekły :i drogo. Posługu- zacja naszego budownictwa jest na ogół niedo 
ne w innych działach gospodarki l przy in- jemy się jeszcze na_ ogół starymi, zacofanymi stateczna. Według szacunku stopień mechanl­
nych inwestycjach. Inwestycje zrealizowane metodami rzemieślniczymi, odziedl!iczonymd zacji budownictwa wynosi u nas zaledwie błl­
w krótkim terminie zwracają się społem•t-ń- po ka.pitalisłycznym budownictwie. sko 2 ~roc., podczas gdy w Związku Radziec. 
stwu szybciej, pozwala.ią łatwiej zgroma-d:r.ić I Poszczególne przykłady szybkiego budow- kim _ około 20 proc. Tym bardziej jest wa~-
frodki. potrzebne do dalszego rmwoju sił wy nictwa świadczą jedna-k o rodzacym się u nas . . 
tw<jrczych, wzrostu dobrobytu mas pracu.ią- zrozumieniu dla znaczenia walki o terminy i ne prawidłowe wykorzystanie istniejącego 
cych. walki 0 koszty. Przykłady te za.razem potwier sprzętu, jego racjonalny i równomierny podział 

pomiędzy poszczególne przed-siębiorstwa stoso 
wnie do ich zadań produkcyjnych, likwidacja 
wszelkich przestojów zdolnych do użytku ma. 
szyn. Jak należy oszcz~dzać 

(Z referatu min. K. Dąbrowskiego) 
Soośród bardzo wi,e·lu możViwych metod os.zczędzainia w gospoda1rce budże 

towej ' zarówno państwa, samorządów jak 1 organizacji oira.z instytucji społecz­
nych na·leży pod k reślić: 

walkę z biurokracją, a więc uproszc zeinie pr.ocedury. ZMkwldowar\lie zbęd­
nych forma-lności; 

planowość w pracy biurowej; 
wa·lkę z uchylaniem się od przyjmo wa1nia odpowiedziak1ośoi przez poszcze 

gólnych procowni1ków, przerzucaniem przez niich ~ecyzj1i na inne czynni~i, 
kontrolę bieżących prac w urzędach w tym kierun·ku, aby napływające tam 

sprawy' był:v za•ła•twiane bez zbędnej zwłoki w sposób rzeczowy 1 o<St·a~ecziny. 
Przy za·stos.owaniu tych metod, ja1k również dalszych metod, które wska,że 

iinicja1tywa mas pracowni1ków dla kaidei jednostki budżetowei zastana ooraico­
wane zadania oszczedinościi~e. 

WALKA Z BIUROKRACJĄ 
Konieczna jest codzienna systematyczna wal 

ka z przerostami biurokratycznymi, z nadmier­
ną ilością pracowników nieprodukcyjnych. 
Przykładem biurokratycznego przerostu mo. 

że być dotycbczasowa zawiła procedura roz­
rachunkowo - techniczna. Uproszczenie tej pro 
cedury, jak również zwolnienie dużej części 
inżynierów od prac biurowo • administracyj 
nych - winno doprowadzić do potanienia ko­
sztów budowy i zwolnić pewną ilość wysoko 
kwalifikowanych sil technicznych do bezpośre­
dniego wykonawstwa I prac projektowych. .,. 

Przy pomocy zastosowania tych wszystkich 
metod bęeziemy mogli niewątpliwie nie tylko 
wykonać zadania oszczędnościowe, które w pia 
nie na rok 1949 wynosr.ą 19 miliardów złotych, 
ale z pewnością będziemy mo2'li te zadania 
orze kroczyć. 
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Z WI. e I ki· m. e nt uzi· az mem ZMAR ... TW~IONY OJCIEC i MATKA: Nie ffil'Zemy udzielić Państwu porady lekarskiej 

:r-:?i~t:r~~g~el~~~~w~~~ć~~a~as~~ąr;~~ 
t t • kl b • d d • I • k • • d/ specjalisty. Moglibyście udać się do Szp:-

przy S ępuJe asa ro OtDICZa O OlllOS eJ a CJI,: ~~;aj~fkn~~e~a~iita%· /;:~0~~~~~~:c~ 
mającej podnieść ogólny dobrobyt odpowiednią po~oc. * 

ZAINTERESOWANY: Rodzice Pana mają rai 
cję , że chcą przede wszystkim zapewnić mu 
pr z yszłość i dać do ręki zawód, k1óry zawsze "!' 
ży c iu może ok azać się pożytecznym. Po skon-' 
czeniu liceum włókienniczego, jeżeli nie zmieni 
Pa·n swoich zamiarów, ani zanteresowania ma 
Pan w dalszym ciągu możliwości kształcenia 
s ię w wybrnnym przez Pana kiePurnku. W każ 
dym razie prnca aktora, ja1k się Pan słusznie do 
myśla nie jest !~ ·twa i wymaga wieloletniego 
ks ztałcenia się. Poza tym jeżeli naprawdę nie 
ma się powołan i a w tym kierunku, nie należy 
w ogóle o tym myśleć 

Z ogromnym entuzjazme111 przyjęła cała klasa robotnicza Polski inicjaty- do 14 listopada rb., a zaprojektowane osz­

wę dalszego wzmożenia wielki.ej ka·mpanii współzawodnictwa pracy i wpro- czędności podnieść o 15 procent. 

wadze.nia racjonalnej polityki oszcz ęcłnościowej we wszystkich gałęziach gos- za przykładem wspomnianych zakładów 

podarki narodowej, a szczególnie w przemyśle. przemysłowych Łodzi pójcln 0 ;„w;i+nHwie 

Jeszcze w czasie trwania obrad war- załoga PZPW nr. 1 zobowiązała się wyko i inne przodujące fabryki łódzkie. Robot­

lzawskich przedstawiciele kluczowych ga nać plan roczny do 27 listopada rb. i za- nik i pracownik, włókniarz i metalowiec, 

łęzi życia gospodarczego, reprezentanci po oszczędzić na gospodarce 35 milionów zł. spółdzielca i urzędnik dadzą dowody swe 

szczególnych hut i fabryk zadeklarowali PZPDź. powzięła uc.hwałę w sprawie go przywiązania do pal1stwa ł11dowo-de­

solidarnie swój akces do wielkiej kam- podniesienia produkcji „prima" do !Hl mokratycznego, czynem zadokumentują 

panii oszczędnościowej, biorąc na siebie proc. Plan r~czny zakłady dziewiarskie w swoją gotowość clo ofiarności dla dobra 

szereg konkretnych zobowiązań odnośnie bowiązały się w;vkonać tirzedtcrminowo I ;?ospodarki narodowej! (stg) 

przedterminowego wykonania tegorocz­
nych planów produkc:v;inych, przy zastoso 
waniu systemu oszczędnościowego w gos­
podarce, racjonalnym wykorzystaniu sił 

Judzkich, czasu i resursów ekonomicz­
nych. Aktywiści, przodownicy pracy l 
odpowiedzialni kierownicy naszych zakła­
dów przemysłowych podkreślali w swych 
wystąpieniach, że zdają so!l.!_, sprawę z 
tego, iż przedterminowe wykonanie 3-
Jetniego planu odbudowy kraju zbliży 
masy pracujące Polski do Socjalizmu i 
stworzy realne podstawy do realizacii 
planu 6-letniego. 

Pierwsza zadeklarowała swoje zobowią 
zania huta „Kościuszko". Załoga huty 
„Ostrowiec "zobowiązała się plan 1949 ro 
ku wykonać do 20 listopada. Indywidu­
alne zobowiązania wzięły na siebie liczne 
poważne zakłady przemysłowe w kraju, 
kolejnictwo, spółdzielczość itd. itd. 

Łódź robotnicza, która zawsze przodo­
wała w walce i budowie, odezwała się 

szybko na hasło, rzucone przez rząd w 
sprawie wprowadzenia systemu oszczęd­
nościowego. Załoga największej fabryki 
włókienniczej w kraju - PZPB nr. l 
przy ogólnym aplauzie postanowiła jed­
nomyślnie roczny plan produkcyjny wy­
konać w terminie do 3 grudnia rb. Niezn 
leżnie od tego postanowiono wykonać w 
tym roku ponadplanowo 550 tys. k~. przę 
dzy w przędzalni średnioprzędnej, 44 tys. 
kg. przędzy w przędzalni cienkoprzędnej, 
88 tys. kg. w przędzalni wigoniowej, 3 
miliony metrów tkanin w tkalni i 5 milio 
nów metrów tkanin w wykończalni. 
Uchwalono też wydatnie podnieść :Jakość 
produkcji i zmniejszyć ilość braków, usta 
lajl)c szqeqółowe, miesięczne normy pro­
ccnfowe dla zwiększenia gatunku „pri­
ma". Oszcz~dności, jakie PZPB n.T. 1 uzy 
skają przez racjonalne wst>ółzawodnictwo 
pracy i poprawę produkcji wyniosą 460 
milionów zł. 

Wczoraj odbyły się w Łodzi dalsze ogol 
ne zebrania załóg fabr:vcznych w PZPW 
nr. 1 i PZPDź nr. 5. Po pTZcdyskutowa­
niu zadru'i, sto~ąc~rch i:>rzed przemysłem, 

(A d'Zirnno nnwelha „txnressu" 

Rzad uczynił wszystko 
aby umożl wt unormowanie stos1tnków m:ędzy Państwem 
a K"'ś~iołem. Dalsze . re1or11c e robotników {ódzk[ch 

Wczoraj odbyły się w wielu zakładach 
pracy dalsze zebrania w związku z oświad 
czeniem rządu w sprawie stosunków mię 
dzy Kościołem a Państwem. 

Robotnicy zgromadzeni w świetlicach i 
stołówkach w skupieniu wysłuchali refe­
ratów okolicznościowych. W PZPB nr. 1 
(dawn. Scheibler) około 1.000 osób gorąco 
manifestowało swe poparcie dla rz:idu. Re 
ferat prez. Stawińskiego przerywany był 
kilkakrotnie burzliwymi oklaskami. Ze­
branie cechował poważny nastrój i odczy 
taną rezolucję robotnicy przyjęli z en­
tuzjazmem i oklaskami. 

W PZPB nr. 16 (Niciarnia) referat przy 
wypełnionej sali wygłosił prezes Cieśluk. 
Mówca podkreślił między innymi, że nie 
bacząc na reakcyjną postawę znacznej 
części kleru, rząd ludowy w Polsce zgod­
nie ze swymi założeniami, po wyzwoleniu 
kraju uczynił wszystko, aby umożliw'.ć 

jak najbardziej rzetelne i rzeczowe stosun 

ki .z Kościołem. Ale w tym samym czasie 
- stwierdził dale; mówca - liczni przed 
stawiciele kleru prowadzili ostrą nagonkę 
przeciwko rządowi, przeciw Państwu Lu­
dowemu, oczerniali władzę ludową, roz­
siewali nieprawdziwe, podburzające wia­
domości i co więcej nic zawahali się na­
wet wiązać z podziemiem. 

Po szerszym omówieniu roli wyższej 
hierarchii kościelnej . prelegent zaznaczył, 
że dotychczasowy stosunek rządu do spra 
wy wiary i Kościoła świadczy o szczerych 
zamiarach rządu w kierunku unormowa­
nia stosunków między Państwem a Koś­
ciołem w duchu rzetelnej troski o dobro 
publiczn.e. 

Po referacie, który wywołał żywe zain­
teresowanie odczytano rezolucję, powita­
ną przez zebranych oklaskami i przyjętą 
przez aklamację. Ogółem w dniu wczo­
rajszym odbyło si.ę dalszych 16 zebrt1ń, w 
których uczestniczyło około 10.000 osób. 

* * • 
WIKTORIA Z ŁOWJCZA: PPzy skórze suchej 

i wrażliwej na wszelkie zmiany 1empcraoh1ry na­
leży stosować okłady z ciepłej oliwy. W tym ce 
lu podgrzewamy oliwę do temperatvry 40-50 
stopni, po czym zwilżoną w niej watkę nakłada 
my na twarz, przykrywając ją kawałk0•'.11i plót.n~ 
lub łi!?'Tliny . Po 20 minuotach watikę mo.zna zdiąc 
a twarz sp!ókać ciepią wodą. Masecz,kę tego ro 
dzaju należy stos0wać raoz nil tydzień. 

* * * HELENA Z. Z NARUTOWICZA: Droga Pa" 
ni! Trudno nam na podsfawie Jej iistu sądzić o 
cha·raktePZe Pani narzeczonego. Zna.jąc go od 
dziecka powinna Pani lepiej iorientf.ować się dla· 
czeg-o nie spieszy mu się z zawarciem małże~­
stwa i jakie są jego isfotne zamiaary. W kaz• 
dym razie zgadzamy się z Jej stanowiskiem. że 
pieniądze w t;ikim wypadku nie powinny odgry 
wać żadnej roli i l>ratk ich nie może być prze· 
szkodą dla dwojga kochaj~cych się ludzi. którzy 
chcą się pobrać. Powinna Pani porozmawiać z 
nim szczerze i otwarcie. żądając jasnej odpowie 
dzi na swoje pytanie. Prog;i;ę również wytłuma­
czyć mu, że jego postę.powa.nie wywolu ie tylko 
u Pani żal i zwątpienie w szczerość jego 
UC'ZUĆ dla Pani. • * • 
STAŁA CZYTELNXCZKA z ŁODZI: Matki 

z niemowletam! na ręku powinny być zał:lt­

wiane w sklepie poza kolejką . Jeżeli natrg Fia 
Pani na sprzeciw:v, powinna Pani zwrócić si~ 
o pomoc .do milicjanta. 

* • 
* 

I I 
11 • I MICHAŁ: Nie podał nam Pan miejscowo-

n w. e S Y Cle m I a S a ści, w które.i Pan mieszka wraz z rodziną. 
.Test to potrzebne do wskazania Panu właści 
we) Poradni, oraz punktu \ec?..nkze)!.o. Pro-

b d k t I 'łło ·1• d f ł h .s7.·~ napisać nam dokładnie, gdzi~ P<m m;e­
ę ą OSZ owa y ·po ra - m1 1ar a Z O yc szka. w jakiej wsi, iakiego powiatu i woi~-

d l i • wód7.1wa. 
Samorząd łódzki opiera swą działalność przybliżeniu wy atki na ce e nwestycy:;- ________ w w ____ _ 

na podstawach planowych i oszczędnościo- ne, zw~ąza~e z roz~~jem ~ roz~ucłową 'il: UW AGA, DZIENNIKARZE ! 

wych. Tendencja ta znalazła już wyraz rządzen uzytecznosc• pnhhczneJ w LodoZI 
h d k k 

· " · ł J!.\50 bl'7 I Zl""Zf'd Zwfą.rkn ZMve>dowego Dziennika.· 
w. p:acac . na re onstru ?j~ budżetu ad- "".ymesc w1?ny w ~o. m · ~ prz~ 1 -· ~- rzy R. P. pro:;:! wszystkich kolegów 0 wzli;cle 

mm1stracyJnego na rok b1ezący. nm około połtorn mtl•arch złot:'l'ch, ni~ wh- jak rl'jlicznieji:7.er:o utl.,;ału w pogrzebie ś. p. 

Niezależnie od tego w wydzialE> plano- , czajac funduszów, jakie można będzie !1-a red. Henryka Elle~o. Wyprowadzenie zwłok 

wania opracowywany już jest szkic wy- te cele wykroić z normalnych wpływow z ka!llicy na Starym Cmt>nfarzu (ul. Ogrodo· 

datków inwestycyjnych w roku 19,;o. Nad admini:;tracyjnych. wal do grobowca nast)\pi dzlś, w śrocl-:. o go• 

sprawą tą debatowało niedawno prPzy- ! Szkic budżetu inwestyc:yjnf'go nar. 1950 _dT<-·i_n_ie_I_5_-e_J_. ---------·---­
dium Zarządu Miejskiego. Szkicow0 uję-, znajdzie się w środę na komisji planowa-
to wszystkie postulaty i propozycje odnoś-/ nia przy Miejskiej Radzie Narorl0weJ, po DliŚ koncert Sztompki 
nie kredytów, które potrze>bne bedą ·mia- czym powędruje do \\-htclz nadzorezych, 
stu w roku przyszłym. Ustaloną, 'h~ w celem uzgodnienia i za+"nerdzenia. (g) Wszystkie bilety wyprzedane! 

- I ja jestem tego samego zdania! 

Grafologia 
- uśmiechnęła się Wiktoria. Natomiast 
ten drug( wydaje mi się zupełnie inny. 
Proszę, niech pani spnjrzy„. 

Olińska wzięła do ręki drugi list. 

jest mi wierny, czy też, łotr jeden, uga 
nfa się za innymi? 

Pani Olińska poleciła jej, ażeby -
jako że jest :marzec - zwróciła większą 

uwagę na swoją połowicę, zainkasowała 
pieniąclze i kazała wprowadzić następ· 
ną osobę, szukającą prawdy ... 

Kiedy chcę kupić nowe trzewiki, nie 
Idę an· do piekarni, ani do rzeźnika, ale 
do sklepu z obuwiem. A kiedy zacho­
ruję (co zresztą zdarza mi się nie 
często) nie szukam porady u szewca, 
chociażby najba~zfej „cudownego", 
ale idę do lekarza. 

Stron:ę od wszystklch znachorów te­
go św;ata, nie wierzę w czarndziei i 
przepow'.ednie. Sceptycznie odnoszę się 
do jasnowidzów, przepowiadijących 

przyszłość na podstawie takiegą czy in· 
nego koloru i układania się „fusów" z 
ka·wv. Nie mam również szacunku dla 
ch :r~mantów, to znaczy wróżących na 
przykład z ręki pięknej dziewicy, czy 
mąż jej będzie brunetem czy blondy 
nem i czy będz' e on wolał krajowe, 
owocowe wino czy też wiśniową na· 
lew kę. 

Podejrzliwie też spoglądam na domo-
2·oslych grafologów i nie wierzę, ażeby 
ze sposobu, w jaki p'.szę literę „a", ktoś 
inny mógł potem wyciągnąć wniosek, 
czy umrę na tyfus plamisty, czy też 

na uw(ąd starczy.„ 
Ale widocznie nie wszyscy są tego 

zdania co ja, albowiem w poczekalni 
„m:·strzyni grafologii" pani Otyli[ Oliń· 
ski2j jest zawsze rojno i gwarno. 

Siedziała" ona w poczekalni prawie 
półtorej gQdz!ny, nim wreszcie wprowa 
dzono ją db gabinetu „grafologa". 

Wiktoria zdumiała się, alboW':em są· 

dziiła. że „m '.strzynią" jPst siwa, stara 
zgarbiona pani, podobn::i do wróżki ze 
starego obrazu, a tymczasem skonsta­
towała, że pani OLf1ska jest jeszcze mło 
da i dosyć przy tym przystojna. 

Pokój za to wyglądał stylowo. Jego 
okna zasłaniały ciężkie draperie, na sto 
le zaś leżała tajemnicza szklana kula. 

- Przyniosłam dwa listy - zaczęła 
nieśmiało Wiktor· a, - z których każdy 
napisanv jest przez innego mężczyznę. 

Obai starają si~ o moją rękę i trudno 
mi dokonać wyboru, pragnęłabym 

więc, ażeby pani mi dopomogła! 

„Mistrzyn!" zajęła się pierwszym 
listem, że jednak nie traktowała nigdy 
na serio swojego zawodu, spojrzała po­
bieżnie na charakter pisma i już zaczę­
ła określać charakter człowieka, który 
go napisał. 

- Jest on człowick~em bardzo gwał­
townego usposob:enia - mówiła - To 
lekkoduch i bawidamek! Przypusz· 
czam, że nie znalazłaby painii szczęścia 
przy jego boku! Radziłabym pani zer­

Wśród klientek, które tego dnia 
kały m aud;encję. znajdowała się 

n:eż młodziutka Wiktoria Larska. 

cze· wać z nim! Człow:ek ten z pewno­
rów ścią romansuje jeszcze z innvmi d.zi:ew· 

czętamil 

- To pismo jest mi dziwnie znajome! 
- pomyślała nagle. 

Nie miała jednak czasu na zastana­
wianie s i ę, ponieważ w poczekalni cze· 
kało jeszcze kilka osóh, dlatego też, nie 
bad:ijąc gruntownie listu, wypowiedz-ia 
ła swoją opinię. 

- Tak, pani ma słuszność! Ten męż­
czyzna wydaje mi S'ię prawdziwym do· 
matorem! Jestem przekonana, że kocha 
panią gorąco, że potrafi dochować wier 
ności małżeńskiej, a co najważni'ejsze, 
że jest człowiekiem energicznym i zdol 
nym. Takiego właśn!e męża chciałaby 
pani mie~, prawda? 

- Tak jest! - zarumientło się dziew 
czę. I na tym skończył się seans. 

Uszczęśliwiona panna wręczyła Oliń­
skiej pieniądze i wybiegła tak szybko z 
pok0ju, że zapomniała nawet zabrać 
przyniesfone przez siebie listy. 

Olińska zadzwoniła na swoją pomoc­
nicę, ażeby wprowadzi·ła nową klientkę. 

Starsza, mocno utleniona dama z 
wdzięcznym uśmiechem zażenowania 

wydobywszy z torebki list, wyłożyła 

swoją sprawę. 

- Mąż zan~edbuje mnie ostatnio i 
mam obawy, że mnie zdradza! Oto 
jest własnoręcznie napisany przez n ie­
go rachunek za ostatniP. pranie. Bła­
gam, niecl mi pani powie czv Antoś 

Trwliło to ·do samego wieczora. ro:e-­
dy pani Olińska wróciła koło dziewią­
tej do domu, była zdziwiona że n1ie. za­
stała meża. którv widocznie musiał 

gdzfoś 1;;yjechać, ~lbowiem znikła rów 
nież wielka waliza z jego rzeczami. 

- Co się mogło z nim stać? - medy 
towała, siedząc nazajutrz w swoim ga­
binecie i czekaiąc na klientów. Nagle, 
rzuc:wszy okiem na jeden z leżących 
na stole listów.· które zosbav.riła wczoraj 
młodziutka Wiktoria Larska, przyjrza· 
l:a mu się uważniej. 

- Przecież to pisał mój mąż! -
krzyknęła przerażona. - A ja nawet 
nie poznałam jego charakteru pisma! 
Nieszczęście! Kto by przypuszczał że 
mój Romek zav.rra<'a głowę młodym 

dziewczynkom. W dodatku powiedziia­
lam tej głupiej gę~:. żeby pobrała się z 
tym człowiekiem! 

Dwa dni potem nieszczęsna „wróż· 
ka" otrzymala od swojego małżonka 

list ze SzczeC!:na, w którym Roman do· 
nosił jef, że postanowił rozpocząć no­
we życie z Inną. 

- Z tą, która oddała mu serce za 
moją radą! - pomyślała następczyni 

Pytii i w zgoła nie proroczej pasji cisnę 
la na ziemię szklaną kulę, rozbijając jEl 
na tvsiac;: cześci... 
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WACEK: - Co pani plecie! Czy to 
Kopernik wynalazł penicylinę? 

DAMA: - A kto? Pewno pan? ... 
WACEK: - Może pani w niego jesz­

cze wmówi1 i bombę atomową? 

WICEK: - Za czym tu sto'sz? 
WACEK: - Za tą pan~ą„. 
WICEK: - Tak, ale po co? 
WACEK: - Po bilety do kina„. 
WICEK: - To jnż wyprzedane! 

Str 3 

WACKA 

OB.: - Przepraszam panów! Zairaz WICEK: - A my ci, łobuzie jedl.-1'1, 
poznaję lepszych gości!.„ zrobimy morową sztukę j. cały kawał 

WICEK: ~ A czego chce twarz? zupełnie darmo! 
OB.: - M'łffi dwa bileciki do kina! WACEK: - Napewno cf się odechce 

Po pół kawałka sztuka„. biletami paskować' 

Młodzi ei szkolna 1
; 

koloni przystępuje do akcji .,O„ 
Z piękną inicjatywą wystąpiła młodzież X V 

Państw. Gimnazjum i Liceum w Łodzi przy ul. 
Drewnowskiej 88. Na zebraniu zwołanym przez 
miejscowe koło ZMP uchwalono rezolucję, w 
której młodzież doceniając doniosłość przemian 
gos!Mldarczych przeprowadzanych obecnie na 
szeroką skalę, postanowiła wziąć udział w ak­
cji „O". 

W tym celu uchwalono zorganizować zbiórkę 

wszelkich użytecznych odpadków, nie niszczyć 

sprzętu szkolnego, nie opuszczać zajęć szkol­
nych, podnieść poziom nauki oraz propagować 

Ideę racjonalnego oszczędzania. 

Jednocześnie postanowiono wezwać młodzież 
szkolną z całej lodzi aby również przystąpi/a do 
tej tak ważnej akcji. (k) 

Gadatliwe miasto 
100 fys. ro~mów łelefonicz.nych 
prz.eprowadz.a się co dzień W Łodz.i 

Ni.e darmo Łódź zyskała sobie miano naj 
bardziej gadatliwego miasta w Polsce. Ło­
dzianie lubią rozmawiać, a ciągłe dysku­
sje, dyskusyjki, konferencje i konferencyj­
ki bynajmniej nie wpływają na usprawnie 
nie pracy. 

Najgorsze zaś jest to, że rozmowy te 
bardzo często odbywają się przez telefon, 
który nie służy przecież temu celowi, lecz 
przeznaczony jest na załatwianie spraw 
istotnych i ważnych, zwłaszcza E{dy się 

znajduje w biurze, czy instytucji. 
W styczniu rb. przeprowadzono w Łodzi 

2.689.134 rozmowy miejscowe, w lutym -
który był o trzy dni krótszy - 2.781.581 
rozmów. Przeciętnie więc wypada na każ 
dy dzień po 100 tysięcy rozmów. A że w 
Łodzi jest około 10 tysięcy abonentów, każ 
dy rozmawia codziennie 10 razy. 

wy~edzie w tym roku z ~o jz1 35.000 dzieci i n1łodziezy. -
dusze na akcję kolonijną Ziistały wydatnie zw!ększoue 

Fun-
Jeszcze trzy miesiące dzielą nas od zakończenia zajęć w szkołach lecz już I wówcza„, gdy rok szkolny jlJ:Ż się rozpo­

zawczasu pomyślano o p1·zygotowani ach do tegorocznej akcji kolonii i półko- czął. W ten sposób niektórzy uczniowie 

Jonii letnich. Akcja ta będzie miała w tym roku znacznie szerszy zakres niż 
1 

i uczenice oderwani zostali na pewien 

w Jatach ubiegłych, dzięki czemu obejmie większą ilość dzieci i młodzieży I czas od szkoły. 

szkolnej.' którym się umoż!iwi dobry, racjonalny wypoczynek po nauce i miłe I Aby tego uniknąć w tym roku, postano­

spędzeme czasu na wakacjach. wiono, że zorganizowane będą tylko dwa 

W roku ubiegłym zon(;iniznwano trzy swoją ujemną stronę. Część dzieci i mło turnu~y. ko~onijne: w .lipcu i sierpn~u. Jed 

4-tygodniowe turnusy kolonijne które dzieży wyjechała bowiem na odpoczynek nocz~sn1~ Jedna_k zw~ększona będzie wy­

trwały od połowy czerwca do końca pierw wtedy, gdy lekcje w szkołach jeszcze! ~atme hczb~ osrodkow .w.ypoczyn~.owych 

szej dekady września. Miało to jedn'=lk trwały, a część przebywała na koloniach 1 w r~zultac1e z dobrodzieJstw akcJI z sa-
mej tylko Łodzi skorzysta w rb. ponad 

Milion złotvch za m~eszkanie I 35.ooo. d.zie~i i mł~dz.ieży •. 
Jl Jeśli idzie o dzieci naJmłodsze, uczęsz-

m I• n 1• 5 Ir a I r z y ~a;;;~;u~o przedszkoli _ wyjadą one już 
Oczywiście tak jak i w latach ubie~-

- J · łych pierwszeństwo będzie przysługiwało 

• 
UCZC WI 

• 

wysiani na 2- etni pobyt do Milencina dzieciom słabowitym, dzieciom przodow­
ników pracy, a o kolejności wyjazdu zade 
cydują Komitety Rodzicielskie. Swego czasu „Express" zamieścił rewe Bilski chciał sprzedać swoje mieszkanie 

Jacje o aferze kilku administratorów do- za 1 milion złotych, a Florczykowa jako 
mowych, którzy zajmowali się nielegal- urzędniczka Starostwa Grodzkiego kon­
uym handlem mieszkaniami na terenie taktowała się z nieuczciwymi administra­
Lodzi. torami. interweniując w kwaterunku o 

Obecnie rozegrał się epilog tych ciem- przyspieszenie wydania decyzji itp. 

nych machinacji. Do obczu pracy wysłane> Od każdego sprzedanego mieszkania 
na okres czasu do dwóch lat: l\Ukolaja I<'lorczakowa otrzymywała odpowiedni 
Celiko (Armii Czerwonej 43), Wincentego procent. Celiko i Górski byli najbardziej 
Górskiego (Kilińskiego 135), Mieczysława aktywni. Ostatni potrafił nawet obiecać 
Ż:ibniaka (Swojska 2), Jana Bilskiego (Or I jeden lokal dwum osobom i od lrnżclej po­
la 9) oraz nJartę Florczyk (Piotrkowska brał prowizję za pomyślne załatwienie 

46). Pierwsi trzej byli administratorami, sprawy. (k) 

Całością akcji kierować będzie Tow. 
Kolonii i Półkolonii przy czynnym współ 
udziale Kuratorium Szkolnego ornz '"'Y­
działów socjalnych poszczególnych insty­
tu{;ji i organizacji zawodowych. 

Nie darmo więc Łódź zyskała sobie mia-

.~111~e •. „~.~.jb„a11r•d•z111ie.j1111g•a•d•at•l•iw_e.go ... m-ia•s•t•a-w„. 111~.)o•l,-,J Ko m i te I F G utworzony 

Wydziały socjalne dysponują poważny­
mi funduszami na ten cel. W porównaniu 
z latami ubiegłymi fundusze te zostały wy 
datnie zwiększone, a poza ty;m podniesio­
no wysokość stawki na ka7.de dziecko, 
dzięki czemu dziatwa i młodzież szkolna 
skorzysta z lepszego wyżywienia. 

Celem omówienia zakresu udziału wy­
działów socjalnych w tej akcji oraz tech· 
niki rozprowadzenia kredytów, sprawy 
rekrutacji dzieci i młodzieży do akcji ko­
lonijnej oraz celem skoordynowania tej 
kampani.i zwołana została przez J{urato­
rium specjalna konferencja. 

Bukiecik fiołków I. .. 
Pan Anatol pobrat się z tęgą, zażywną ko· 

błetą, która znana była ze swego despotyz­
mu. W kilka dni po uroczystościach ślubnych 
.spotyka pana Anatola zna.iomy i pyta: 

- Słyszałem, że ,już po ślubie. Więc je­
ateście szczęśliwie pobrani?„. 

- No, tak •.• - bąknął w odnowie<lzł mal­
łonek. - Moja fona .Jest szczęśHwa, a ja .Je-
atem µobrany. • 

* * * 
Pierwsza kłótnia małżeńska w tydzień po 

••1ubie. Zirytowana żona krzyczy: 
- Nasz ślub był wielkim niepl)rozumlf'­

niem!.„ Stanowczo ktoś z nas jest Idiotą: ja. 
albo h·! ... 

Na to małżonek 11pokojnle: 
- l'rloja droga, cenię clę bardzo l uważam, 

te Jesteś zbyt lnteli11;entna, abyś m()!{ła wy.iść 
z11 mnie za mąż. gd:vbym był idiotą. 

* * * 
Teatr w małym miasteczku wystawia ,la-

kl\Ś tragedię. W druKim akcie szaleje za ok­
nami burza. Błyskawice rozpruwają niebo. 
1łychać potęi:ne walenie grzmotów. 

W ostatnim rzędzie krzeseł siedzi jakiś sta 
rowina i mruczy: 

- Teraz już wiem, dlaczego mnie dzi!l ra­
no tak w kościach łamało ... 

* * * 
Adaś, Jurek I Felek idą do s11koły, Każdy 

ehce się czymś pochwalić przed kolegą, więc 
Adaś zaczyna: 

- Czy wiecie, chłopcy, ie mój dziadek, u· 
mierając, miał 99 lat?„. 

- Phi... To nic - odpowiada Jurek. - Mó.I 
dziadek mial 102 lata, kiedy umarł. 

- To wszystko guzllt! M:6.i dŻiadck w ogó­
le Jeszcze nie umarł!„, 

Wnioski o dotacje na remonty aomó"~ 
przyjmowane będą jeszcze do końca bm. 

Wczoraj utworzono w Łodzi lokalny 
komitet Funciuszu Gospodarki Mieszkanio 
wej, który decydować bqdzie o rozdziale 
dotacji na remonty . kapitalne. 

W skład komitetu weszli przedstawicie 
le Miejskiej Rady Narodowej i Zarządu 
Miejskiego, OKZZ itp. Przewodniczącym 

został wiceprezes MRN. Ekielski, zaś jego 
zastęncą radny Dudziński. Prócz nich ja­
ko c;r,lonkowie w k0mitPde n~ad::tć będą 
wiceprezydent Sobol, dyrektor Zarządu 

Miasta, Ginsbert, Kazimi~rczak (Zarząd 

Nieruchomości), trzej przedstawiciele 
OKZZ oraz 1 delegat zrzeszenia właści­

cieli nieruchomości (Woźniakowski). 
Pierwsze posiedzenie Komitetu zwołar.o 

na dziś. Omówiony zostanie ogólny r.lan 
akcji remontowej w tym roku, a następ­
nie rozpatrzone będą pierwsze wnk•ski o 
dotacje. 
Należy zaznaczyć, że termin 8kładania 

wniosków o dotacje na remonty zos!a! 
przeclłużolly do 31 bm. (a) 

Odbędzie się ona w nadchodzący czwar 
tek, dnia 24 marca o godz. 10-ej rano w 
lokalu przy ul. Jaracza 11. Udział w niej 
wezmą przedstawiciele wydziałów socjal­
nych okrę~owvch zarządów ' Zw. Zawodo­
wych, centralnvch zarządów przemysłu 

posiadając~1ch siedzibę w Łodzi. :ijedno­
czeń pnem:vsłowyrh oraz przedsiębiorstw 
i instytucji, które posiadają samodzielne 
wła~ne funrlusze sncjalne. 

W wyniku obrad ustali się jednolit~ 

linię działania. ogólne wydatki or::iz kon-

p tJ 
1
. • • IQ t1 1 • 01lk111 kretną liczbę dzieci i młodzieży. jaka obję 

OuS ępn;e pou~era I Z3Si • I ==~=.j:~jąkoloniii:~ 
Banda fałszerzy skazana na kary więzienia, Dobra woda 

Wczoraj rozegrał się w Sądzie Okręgo I Pomagał mu w tym Zygmunt Olejnik I dla ludności wiejskiej 
wym epilog afery fałszerskiej, której - przy stawianiu pieczątek i wypJ .1 d a- . . . . , 

sprawcy w osobach Henryka Janickiego, niu nazwisk oraz Halina Olejnik, Zofia . Nie. we wszyst~ic~ wsiach. WOJewodzt;va 

z t · H. r t· nków OleJ'ni Krajewska i Helena Fuks przy podstęo-1 łodzk1ego zna]duJą się studme dostarczaJą­
k~gm~ r 1 

Ka ~ny k' ~a ~o H I F I - nvm pobieraniu zasiłków • ce dobrej wodv do picia. Po większej czę-
o~,dl' o u ł ra.1ewsl ieJ . 1 he eny u es · Łupem zi;~ranej kompa~ii padło 758.374 ści są to płytkie studnie, z których doby· 

zasie i na awie oscarzonyc . ł p 'd d . . . wa s·ę t lk t d d I · p 
. . . · . „ z . rzewo są owy oraz oomia biegłegJ , i Y o zw. wo a po s rnrna. o 

~~rucki ~· kam~ehstą Kom~SJI Lekar- jak również zeznania świadków potwier- P0:wn~n;, okresie studnie te szybko „za-

skieJ Ubez.pieczalm Społeczne], zabrał z dziły zarzuty aktu oskarżenia. m1eraJą . 

biura blankiety kwitów zasiłkowych, opa Sąd skazał Janickiego na 3 lata i 6 mie Władze przyjdą ludności wiejskiej z po-

trzone oryginalnymi piecz:i,tkami K0misji sięcy więzienia, Olejnika na 2· lata i 6 mocą, która wyrazi się w tym roku 'wyko­

~ w 13 wy~ad~ach. - .podoisami ~ekarzy ~iesięcy, Halinę Olej~ik n8: 2. lata, Kr;i- naniem ponad 40 studzien w różnych miej 

1 po wstaw1enm fikcyJnvrh nazwisk V')- Jewską - na 1 rok i 6 mrcsięcy, oraz scowofriach województwa. Związane z ty­

hierał przy pomocy swoi<'h wsuólników Helenę Fuks - na 1 rok więzienia. Ost;at mi pracami kosztv wvniosa blisko 4 rnilio-
zasiłki chorobwe. nim trzem oskarżonvm Sad kare zawiesił. nv złotvch ,bk) 

• 
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Krzycki z przestrachu w pierwszym 

momencie nie mógł zrobić ruchu. Po 

chwili począł cofać się ostrożnie. Ale 

straszliwy zwierz nie miał widocznie za­
miaru go atakować i ociężale wydobył 

swe potężne cielsko z bajora, patrząc 

uważnie małymi ślepiami na człowieka. 

Nagle Krzyckiemu przyszedł do głowy 
śmiały plan. 

- Przy pomocy tej bestii spróbuję ura­

tować tamtego biedaka - pomyślał i cof­

nąwszy się na dalszą odległość począł rzu 

cać w zwierza ka:mieniami. Nosorożec 

podrażniony odłamkami skał, z wściekłym 
charkotem ruszył naprzód. 

Nr 81 

Do mistrzów świata na naukę 
iadą polscy hokeiłci. Jutro w Morawskiel Ostrawie 
mecz Polska-Czechoslowacia, a w sobot11 w Olomudcli 

W dniu dzisiejszym wyrusza z Zakopa- PZHL pragnąc możliwie najlepiej przy 
nego ekipa hokeistów Polski, która w naj gotować drużynę do spotkania z przeciw­
bliższy czwartek zmierzy się na lodowi- nikiem tej klasy co Czechosłowacja, zor­
sku w Morawskiej Ostrawie w meczu mię ganizował po mistrzostwach Polski obóz 
dzypaństwowym z reprezentacją Czecho- treningowy, w którym udział wzięli: Ma­
słowacji. I ciejko, Więcek, Burda, Palus, Bromowicz, 

Z kim graią piłkarze 
Kalendarzyk spotkań międzypaństwowych i o puchar im. Kałuży 

Dolewski, Swicarz, Lewacki, Czorich, Dy­
bowski, Rypyść, Skarżyński, Ziaja, Hutta, 
Makutynowicz, Zieliński i Gansiniec. 

Polacy rozegrają dwa spotkania, przy 
czym drugi mecz odbędzie się w Ołomuń- · 
cu w sobotę. W obu meczach wystąpi re­
prezentacja państwowa Czechosłowacji, 
zestawiona w ten sposób, że w drugich 
atakach wypróbowani będą młodzi utalen 
towani hokeiści Morawskiej Ostrawy i 
Ołomuńca. Trzon reprezentacji czeskiej 

Zarząd PZPN podał do wiadomości ofi- Terminarz rozgrywek o puchar śp .• T. tworzyć jechHk hcd<i wpiTóhow::mi w ciez 

cjalny terminarz spotkań międzypaństwo- Kałuży wygląda następuj,c?: kich i Iicmych hofach międzynaTodowych 

wych i pierwszej rundy międzyokręgo- 28. , 4. Warszawa - Łodz, Po~nań - najlepsi hokeiści CSR: Moudry, Trousilek, 

wych ro'!:grywek o ouchar śp. K<>ł„.;.v na Krakow, Ślą~k - Śląs~ Opo!ski, 26. 5. 1 Hajny, Nemec, Rósiniak, Zabrodsky, Bub­
rok 1949. Ze względu na niezbyt odległe Sląsk Opolski - Poznan, Łodz - Slą~k, I nik. 
terminy pierwszych meczów (koniec 5. 6. lub 23. 6. Warszawa - Krakow .k • k • h h k • t• 
kwietnia i początek maja) warto zapoznać (daL do uzgodnienia pomiędzy dwoma za Ni. t nie ocze UJe 0~ .nas~yc 0 ei.s ow 

się z rozkładem najcieka~zych imprez interesowanymi okręgami), 29. 6. Kra- zwycięstwa, bo przec1i:z wiadomo, . ze. w 
piłkarskich. ków - Ślask Opolski, Łódź - Pn-,;nań, walce z ta~ą potęgą, Jaką ~ hokeJU Jest 

Terminarz rozgrywek międzypaństwo- Śląsk - Warszawa, 11. 9. Poznań - reprezentac3a Czechosłowac]l, . ulec ~u-
wych przedstawia się następująco: Sląsk, Warszawa - Sląsk Ouolski .. Kra- szą. .B;ak sztuczne~o lo~owis~a i nie­

ków _ Łódź (zastrzega się prawo zmiany sprz~JaJące w ostatnich ?woc_h_ zi.mł ach wa 
8. 5. Rumunia - Polska i Polska II - niniejszego terminu w wypadku przyjaz- i;unki atmosferyczne ume~oz~i~ y hoke­

Rumunia II, 19. 6. Polska - DR.'lia, 10. 7 du drużyny ZSRR na zawody do p 0 Jsl{i, istom nou;.awe _klasy j;!rv. i cl~i~tai od C:z"'m-­

W ęgry - Polska, Polska II - Węgry II i na które to zawody termin pov.ryższv zo- chosłowa~31, ktora. szczyci si~ zdobycie: 

jun. Węgry - Polska, 2'. 10 Bułgar:a - stał uprzednio zarezerwowany), 13. 11. ty!uł;i m1str:~ ~wiata w ho~eJt! :ia Jod~1e, 
Polska i Polska II - Bułgaria, 28. 10. Poznań _ Warszawa Slask Opolski _ dzieh nas rozmca przyna3mmeJ dwoch 

CSR - Polska, 30. 10 Polska _ CSR. Łódź, Sląsk _ KrakÓw. · klas .• Toteż . w obu tych meczac~ nie 
--------- chodzi o wyrok cyfrowy, lecz o to. ze na• 

Dział ofidalmJ EOZ1 S 

Komunikat W. G. i D. Nr 19 
Piątek dnia 25,3 49 

Rozgrywki drużyn żeńskich 
Pocztowiec - Lodzianka godz. 18: Daszyń­

skiego 38 sędzia: Cieśliński - Fuks. DKS -
Filmowiec godz. 19: Kilińskiego 145 sędzia 
BlaszczY'k - Ososiński. 

Sobota dnia 26,3 49 
DKS - PoC'lfowiec godz 18: Kili11skiego 145 

sędzia: Osiecki - Klimczak 
Finaly kl. 8. 
Budowlani - Pilica god1z. 17: Nawrot 23 sę 

dzia: Cza'!Jla.k. Jedność - Oratorium godz. 18 
Więckowskiego 32 sędzfa: Picz 

Niedziela dnia 27,3, 49 
Rozgrywki drużyn żeńskich 
filmowiec - Poc'ztowiec godz. 11: Zerom· 

skiegó 'YOO sę<lt!a: Osiecki. 
Finały kl. 8. 
Pilica - Oraforium godz. 11: Tomaszów, 

Spaiska sędzia: Ga\vlik. Jedność - Budowlani 
godz. 11: Więckowskiego 32 sędzia: Borowicz. 

Wobe.c późnego ukazania się komunika·tu W. 
G. i D. Nr. 18, ponownie wyznacza się zawody 
o mistrzostwo drużynowe pań: Filmowiec -
Pocztowiec i wobec mylnego podania m1e1sca 
rozgrywek z.awodów: Poczfowie~ - Lodzian­
ka. 
Odwołanie KS YMCA w sprawie wyzmi:czonej 

kary zł. 1000, zostało odrz·ucone, powyższ.a su 
ma winna być wp!acona w ciągu 5 dni od da 
ty ukazania się Komunikatu Odwołanie ZKS Je 
dność w sprawie zapłacenia sumy zł 1200 - ty 
tulem poniesionych kosztów przez Wł. Zw. KS 
Pilica-Tom. z powodu nie odbycia się mecz.u: 
Pilica - Jedność zostało odrz·ucone. Powyższa 
suma winna być wpłacona na konfo KS. Pilica 
do dnia 27.3,49. 

Przypomina się klubom o zg\oszenle zawodni 
cv..el< > i , zawodników do i.-ndywidualnych „ mi-· 
stnostw Okręgu l..ódzkiego na rok 48/ 49. 

W. G. i D. - LOZTS. 
~~~~~~~~~ 

wiązane kontakty dadzą wielkie koT.:r.:yścł 
naszym hokeistom, tak samo j11k dała je 
im wizyta złożona hol:eistom rl\dzieckim 
w Moskwie. Nasza drużyna możP ~ie wie 
le nauczyć i jest to jedeń z powodów. dla 
których z taką radością witamy jutrzej­
szy mecz. 

_Bokserzy na trening! 
W związku z meczami bokserskimi o mistrzo 

stwa Kl. B. wzywa się wszystkich zawodników 
sekcji bokserskiej ZKS ..• FILMOWIEC", ażeby 

uczęszczali na treningi. które odbywają si~ w 
poniedziałki, środy i piątki od godziny 20-ej w 
hali ,,Związkowiec - ZRYW'' przy ul. Po.go. 
nowskiego nr. 82. 

U waga, narciarze AZS 
Obozy w Karpacxu i Zakopanem 

zw~:d~0 sit:1!
0 ki:::!:~~:;:~~:· gd:ii:~:: J u Ir o P ó I fi n a I Y 

rażeni Japończycy widząc olbrzymiego po Rozgrywki juniorów w tenisie stołowym 

Zarząd Sekcji Narciarskiej AZS. kom11nik11je, 
ie w dniu 23 bm. o godz. 19,30 w lokalu AZS 

(ul. Południowa 10) odbędzie się zebranie człon 

ków Sekcjt Narciarskiej w związku z projekto­
wanym obozem narciarskim w Karpaczu I Za· 
kopanem, w czasie ferii wielkanocnych. 

twora rozbiegli się w popłochu. Rozjuszo- Tygodniowe zmagania juniorów o palmę · Szwedziński, POCZTOWIEC: Stępniak, 81ał-
. . . , pierwszeństwa w tenisie stołowym wyłoniły za- kowski, JEDNOSC: Amsterdamski, FILMO-

Porządek obrad przewiduje również referat 
ob. Pawlowskiego, b. olimpijczyka I międzynaro 

dowego sędziego narciarskiego na temat: „Mt'­

toda pracy sportowej I zagadnienie nar::'zrstwa 
w środ„" ~ku 11

1:a111 r '< ~ rr. ' 

szona bestia na widok nowych wrogow wodników, którzy zakwalifikowali się do ćwierć WIEC: Adamski, OGNISKO; Wyrzykowski. 

podęła tratować i miażdżyć wszystko Cl? finałów. Są nimi: Cwierćfinalistów podzielono na cztery grupy 

spotkała na swej drodze I GASTRONOMIA: Marciniak i Ozga K. PILI- po pięciu w każdej. Dwóch pierwszych z każ-
l®li1&- • . CA: Franczak, Dl(S. Jakóbczak i Nowacki. dej grupy wejdzie do półfinału. Rozgrywki 

GWIAZDA: Epsztajn, Bleterman, Bruder i Ma- półfinałowe rozpoczną się w czwartek dn. 24 Z uwagi na ważność spraw, objętych p·.rząd 

kiem obrad obecność wszystkich cllonków akcji 

obowiązkowa. Czvtal'ct'e nExpress Ilustrowany< jer, ORATORIUM: Gorzkiewicz, Stolarski, Jusz bm. o godz. 18 w sali Oratorium ul. Wodna 36. 
1 czak, ENERGETYKA: Latkowski, Wojtasi,k Na ogół juniorzy wykazują dość dobry poziom. 
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resować również i nas. Otóż, przerziuca srnrują razem i popie-rają się na ka.ż­

jąc zagraniczne rapo•rty, zupelbnie przy- dym kroku. Nic więc dziiwnego, że von 
p5dkowo natknął.em się na sprawy, zwią Cstenstr:om skorzystał z pomocy wywia 
zane z francuską Legią Cudz-oz·iemską. d:.i generałia Franco i Mussoliniego. 

- To znaczy z formacją, w której słu - Interesująca historia! - przerwał 
żył Leszek Strzelmirski? mu towarzysz. - Nie rozumiem tylko, 

- Ta·k je1st! Jak wynika z raportu, kt6 jak~ łączność ma ona z Leszkiem Strzel­
ry wpadł mi do ręki, służył tam niej-a•ki mirskim? 
H:ins von Ostenstrnm. Ostenstrom, Nie- -- Ponieważ iwróci~·em już uwagę na 
miec, który podał, że uciekł z kraju w teg0 paina, byłem konsekwentny i pole 
związku z aintyhitlerowskim puczem Roe cl!ern Kwarcikowi, a·żeby przeglądał nad 

Kapita.n Taporski, inwig•ilując z da·le- cuje z nikim podejrzanym, a jedynym Je ma, był żo~:1nierzem d.Z'ielnym i ba.rdzio c'1o-dzącą do niego Ir, respondericję. 

ka fabry1kę i rodzi·nę Starskich, nie może go „grzechem" jest to, że zbyt demon- s-tużbistym, wkrótce więc awains.ował na Wczoraj po południu Kwarcik przyniósł 

nie zwrócić uwagi na to, z kim przesta· stracyjnie sz:.ika towarzystwa panny Stor . podporuczinika, a że cieszył się pe·hnym rn, <dpis listu, przysłaneg0 Strzelmir­

je parnia Teresa: a że Lesze·k Strzelmir- skiej. Ale mówiąc szczerze, nie widzę w uznaniem komendy, w najblirższym cza- sk:emu 7. Berlina. l wie pan, kto był jet 

ski wyuaje mu się osobistością trochę tym nic podejrzanego, bo pa1nna Stor- ::;ie cze·ka·ł go dalszy awains i odpowie- go nadawcą? 

poclejrzainą, poledł onegdaj swemu ska jest naprawdę elega•ncką i piękną d:dalr.e stanowisko. I oto miesiąc temu, - Czyżby von Osteinstrom? 

podkomendnemu, ażeby zdobył o nim damą, która może się podobać nieje- zupełnie niespodziewaRie, wyszl10 na - Ta·k jest, właśnie von Ostenstroml 

bHższe informacje. dnemu. jaw, że von Ostenstrom jest oficerem Treść tego listu jest niby bardzo niewin-

Oto dl-a·czego teraz - choć nie jest - Nie neguję tego - odparł jego to -n;ern:eckiego wy-wiadu, działającego na, nie wiemy jedna·k, co s•ię kryć może 

to odpowiednie miejsce i pora - spo- warzysz. - I ja również nie widz1ialibym na ~erenie Afryki Póqnoonej, jednym z p0d dobrze z.amaskowa1nym szyfrem. , 

glądając w śla•d za wychodzącym Strzel nic podejrzanego w tych jego za.lotach, tych, którzy prowadzą wywrotową robo Może Ostenstrom i Strzelmirsi<i zwiazani ~ 

mirsk 'm, zapytuje swego toiwa•rzysza: które mogą mieć podkifad czyst·o roman tę w&ród berberyjskich i arnbsk1lch ple- są pewnymi sprawami, które mogą za-

- Czy dowiedział się pan o nim cze- tyczny, ale w tej rnłej sprawie jest je- mion, a·żeby w razie wojny Europy z hi- ir.teresować na.sz wywiad? 

goś jeszcze bl iższego? den bardzo niejasny punkt . t'eryzmem rzucić ich przedwko Fra·ncj1i. Zc!szył jeszcze bardziej gt10s. 

Tamten zn:żył głos . Chociaż kawiarnia opustoszała już i w -- I arest.towano go? - Chociażby list ten było tylko czy-

- Usta·li łem, ż·s Strzelmirski przez o- pobliżu nie było nikogo, zniżył jeszcze - Niestety, nie! Ktoś, niie wiadomo w st:J koleżeńskim, zawiera on jeden 

staitriich pięć la-t przebywał rzeczyw:ście alos. jaki sposób, ostrzegt von Ostenstroma, wręcz rewela-cyjny szczegół. Oto dowie 

w Legii Cudzoziemskiej w Afryce, że a- - - Tak się złożyło, że przed paroma który w O·statniej chwili zdążył zbiec na d?;cłem się, że właściwe nazwisko von 

w:i.1sował nawet na podporuczni·ka dniami byłem w Warszawie w naszej te1yt::>rium Manxca hiszpańskiego, sk1_ld Os•enstroma brzmi Joachim von Weres 

- I .co jeszcze? komendzie . . Polski wywiad jest między już zupełnie oficjalnie poleciał samo Io- he im Będę musia1ł zawiadomić o tym ró-

- · W Lodzi jest k:erowni1kiem fabry- innymi w konta1kcie z wojskową defen- te:n do Madrytu, a później via Rzym do wr.ież i naszych francuskich kolegów I 

ki swego wuja, prowadzi życie jak wszy sywą francuską, która komunikuje nam o Niem·ec. Pan przecież wie, że Hiszpa- ostrzec ich prred tym osobnikiem. 
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